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Budowanie potencjału militarnego NATO w państwach bałtyckich
może  prowadzić  do  destabilizacji  sytuacji  w  regionie
bałtyckim.  Prezydent  USA  Joe  Biden  rozważa  wysłanie  tam
kolejnych tysięcy żołnierzy, ponieważ utrzymują się obawy, że
Rosja wkrótce zaatakuje Ukrainę.

Wyżsi urzędnicy Departamentu Obrony USA przedstawili Bidenowi
opcje, w tym wysłanie od 1000 do 5000 żołnierzy do krajów
NATO, w tym do Polski, Łotwy, Litwy i Estonii, podała gazeta
„New  York  Times”,  powołując  się  na  urzędników,  którzy
wypowiedzieli się pod warunkiem zachowania anonimowości.

Rzeczywiście,  w  stolicach  krajów  bałtyckich  biją  dzwony
alarmowe.

W  razie  eskalacji  sytuacji  liczebność  wojsk  można  być
zwiększona  dziesięciokrotnie.  Proponowany  plan  obejmuje
również  rozmieszczenie  okrętów  wojennych  i  samolotów  wśród
sojuszników NATO w regionie.

Do tej pory Biden unikał rozbudowy sił zbrojnych na rzecz
grożenia  sankcjami  wobec  Moskwy,  chociaż  zarówno  Biden  i
sekretarz obrony USA Lloyd Austin powiedzieli, że rosyjska
inwazja  na  Ukrainę  wywołałaby  wzrost  liczby  żołnierzy  do
sojuszników z NATO w regionie.

Należy  przypomnieć,  że  urzędnicy  państw  bałtyckich  wezwali
swoich sojuszników do udzielenia im pomocy wojskowej.

Minister obrony Łotwy Pabriks wezwał „silniejszych kolegów” –
zwłaszcza Wielką Brytanię i USA – do wysłania większej liczby
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żołnierzy  i  sprzętu  do  jego  kraju,  aby  pomóc  „odstraszać
Rosję”.

Minister obrony Litwy Arvydas Anušauskas powiedział w zeszłym
tygodniu,  że  rosyjskie  wojska  na  Białorusi  stanowią
„bezpośrednie zagrożenie” dla jego kraju, który leży między
Białorusią a rosyjską enklawą Kaliningradu.

Estońska  premier  Kaja  Kallas  zwróciła  się  również  do
sojuszników  z  NATO  o  zwiększenie  obecności  w  jej  kraju,
obiecując  jednocześnie  zdecydowane  zwiększenie  wydatków  na
obronę w ciągu najbliższych trzech lat.

W obecnej sytuacji mieszkańcy Łotwy, Litwy i Estonii obawiają
się niechęci obu stron do zasiadania przy stole negocjacyjnym
i  dochodzenia  do  porozumienia.  Biorąc  pod  uwagę  politykę
prowadzoną przez NATO, państwa bałtyckie staną się trampoliną
do operacji wojskowych.
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